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Nasze postulaty w Sejmie
Przem ów ienie posła  H ellera na  plenum  Sejm u w dyskusji budżetow ej dnia 8 lu tego  1929.

W ysok i Sejm ie! Ludlmość żydiowska odnosi się z n ie­
chęcią: d o  w szelk ich  foinn p o w iększan ia  w ydatków  
państw ow ych , poniew aż w ydatk i to m ają  sw e źródło 
w niespraw iedliw ym  system ie  podatkow ym , obciąża­
jącym. nietyłfco boga tych , a le  w p ierw szym  rzędzie 
w ielk ie raeisze p ła tn ik ó w  ulbtogich. a w  szczególności 
żydiów. Mimo to  demiotonacja żydow ska, ódinosi się do 
w szelkich sp raw  z p u n k tu  w idzenia s łuszności i  sp ra ­
w iedliw ości. Stądi n a sze  pozy tyw ne  usto su n k o w an ie  się 
w te j sp raw ie i nasza walka: o  p raw a  em erytów  i inwa 
lidów.

K orzysta jąc  z obecności p . wieęmin. G rodyńskiego, 
prosiłbym  o to. a b y  p rzy toczy ł w ażniejsze a rgum en ty  
ma sw ój sprzeciw , ja k i tu  w ygłosił przeciw ko nag łośc i 
w n iosku  w  spraw ie em ery tów , zg łoszonego on g iś  prze- 
zem nie. A rgum en t, że tai u s ta w a  o ra ty fik ac ji w edle 
zasad  w zajem ności m usi n a jp ie rw  b y ć  zatw ierdzono 
p rzez inne p ań stw a , w  danym  w y p ad k u  n ie  w y trzy ­
m uje żadnej k ry ty k i, bo w zajem ność m iędzy  p ań s tw a­
m i je s t  w ym agana, g d y  chodzi o obcych  obyw ateli, 
o obcokrajow ców . Ale, ażeb y  d a n ie  e m e ry tu ry  p o l­
sk im  obyw atelom  uzależn iać o d  uznan ia , a lko w za­
jem ności obcych  państw , to  je s t  unicnum w  dziejach 
państw , b y  dob rodz ie jstw o  p ań s tw a  w obec w łasnych  
obyw ateli uzależniać o d  w zajem ności obcych  państw .

C ieszy mnie, że re fe ren t budże tu  p . pnof. K rzyża­
now ski uznał konieczność pow ażnego zajęcia  się  sp ra ­
w ą zrównania, em ery tów  t. zw. zaborczych  z polskimi. 
A le n ie  w y s ta rczy  em ery tu ry  podnieść tym . k tórzy  
już te  em ery tu ry  pob iera ją , a le  chodzi rów nież ó w ie l­
k ie  rzesze tych , -którzy o d  dziesięciu  l a t  tę j em ery tu ry  
s ą  pozbaw ien i bez jak iejkołw ieklbądź w ażnej p rzy­
czyny. My, żydzi, m am y  bardzo  w ie lką  ilość tak ich  
b. austirjackich funkcjonarjm szy p aństw ow ych  i w ojsko­
wych. J e s t  ju ż  czas, a żeb y  w reszcie  te  szerok ie  sfery  
urzędnicze d o s ta ły  należnie im  zaopatrzen ie . I  tu  cho­
dzi o je d n ą  raeciz. N iek tó rzy  panow ie s ta r a ją  s ię  uza­
sadn ić  tern, że ci u rzędn icy  w  pań stw ach  zaborczych 
spełn iali sw e funkc je  ipatrjo tycznie. T rzeb a  s ię  p rzy ­
zw yczaić dio te j m yśli najnaturaln iejszeji, że  urzędnik  
n ie  je s t  an i słu g ą  rządiu, a n i  p ań stw a , ty lk o  s łu g ą  lud ­
ności i c i U rzędn icy  .przed: w ojną czy to  n a  poczcie, 
c zy  kolei, c zy  jako  nauczyciele  w szędzie służyli lu d ­
ności tuby lczej 1 z  tego w zględu  zasługują  na  to  za<- 
o p a trzen ie  p o  la tach  c iężk iej pracy, publicznej. D latego  
cli ciąłbym , ażeibyśmy w reszcie  to  zrozum ieli, że jed n ak  
zaopatrzen ie  tych  w szystk ich , k tó rz y  n ie  pobierają

do tąd  em ery tu r, je s t  k o n ie c z n iN ie c h  s ię  skończy  ten  
s ta n  u nas. że zaczy n a ją  się p r o c e s y  m iędzy rządem  
a  em ery tam i. S ąd  p ierw szej instancji m ów i, że  je s t  n ie ­
k om peten tny , bo n ie  m oże, c z y  n ie  chce ń ie  uznać s ta ­
now iska rządu , przechodzi d o  d ru g ie j instancji, ona 
uznaje słuszność u rzędnika, tJlzeoia in s ta n c ja  znowu 
k w estio n u je  kom petenc ję , a  t u  p rzecież chodzi o n a j­
b iedniejszą ludność, k tó ra  n ie  m a pien iędzy  n a  adw o­
k a ta , n ie  m a  p ien iędzy  m /k o s z ta .  1 d la teg o  t a  spraiwa 
w reszcie m usi b yć  zała tw iona . Jeże li jed n ak  chodzi 
o żydow sk ich  em ery tów  -—  zw łaszcza m łodszych 
m ogę ośw iadczyć, że irczygnują z tak ie j em ery tu ry  
i żądalją p o sad  i p racy  w  służbie- państw ow ej lub w oj­
skow ej, m a jąc  chyba  dość  w ielk ie  kw alifikacje .

T o  sam o, p roszę  Panów , odnosi się do sp raw y  inw a­
lidzkiej. Muszę z  uznaniem  stw ierdzić, że w  tvm  Sej­
mie zna jdu je  się o w iele w iększe zrozum ienie d la  spraw  
inw alidzkich, aniżeli w  Sejm ie zeszłym. I  ja  m am  w ie l­
k ie  w ątp liw ości i słow a p ro te s tu  przeciw ko form ie p rzy ­
m usu za sto sow anego  w obec sam orządu  inw alidzkiego, 
a le  k a ż d y  m usi zrozum ieć, że to. co się działo w  orga­
nizacji inw alidzkiej R-z. I’.. nie by ło  tern, co da ło b y  się 
n a  d łu ższą  m etę utrzym ać. Spodziew am  się. że w spół­
p raca  żydów  inw alidów  i ich reprezentacji n a  teren ie  
parlam entarnym  z rep rezen tac ją  inw alidzką innych  n a ­
rodow ości, ja k  li-statnio, t a k  i n ad a l będzie prow adzona 
bez demaigogji, w yłącznie w  in teresie  w spólnej spraw y.

O bciąłbym  zw rócić Panom  uw agę, że jednak  różnię 
się od p. K olegi' Snopcżyńsk i-ego w  tym  k ie runku , że 
d la  mnie zao pa trzen ie  inw alidów  n ie  ma b y ć  propa­
g andą  w o jskow ą pro  fu tu ro , jak b y  chciał p . Snopczyń- 
ski. ta k . aby  ludzie w  przyszłości chętn ie  chcieli być 
na  w ojn ie , w ięc trzeb a  im dać. a b y  przyszli w ojacy  
wiedzieli, że k to ś  -się o  nich  tro szczy  (P . Snopczyński: 
Pan źle zrozum iał). J a  p rzy jm u ję to  w yjaśn ien ie . Dla 
nas problem  inw alidów  :e s t  problem em  pa.r excellence 
pacyfistycznym : Inw alidzi s ą  żyw ym  dow odem  tego , 
ozem b y ła  w o jn a  i tych  nieszczęść, jak ie  w o jn a  s p o ­
w odow ała. D la teg o  p rzypuszczam , że ta k ż e  nasza  w spół­
p ra c a  pójdzie duchow o  w  tym  samymi k ie ru n k u , żeby 
rach inw alidzki b y ł jednocześn ie  ja k  najw ięce j ruchem  
p a r  excellence pacyfistycznym i, pokazującym  ponad to  
św ia tu , że m ożna  zaoszczędzić na, ren tach , jeżeli się nie 
robi now ych inw alidów , t.  j. n ie  p row adzi s ię  now ych 
wojen. P rzechodząc d o  p rob lem u  zaopatrzen ia , chcę 
P anom  pow iedzieć, ż e  g d y  Sejm  p rzy ją ł nag łość  m o­
jego w n iosku  odnośnie  do przed łużen ia  re jestracji, tó
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„ zachodzi nadz ie ja , że ci. k tónzy  b y li d o tą d  w ykluczeni, 
zostaną  te ra z  ob jęc i re je s tra c ją  i zaopatrzen iem . Zda- 
;em y  sobie spraw ę. że problem  zao pa trzen ia  ie s t  jednak  
bardzo  ciężki, czy  to  z p u n k tu  w idzenia  odlszkodowa 
nia. czy  też  z p u n k tu  w idzen ia  sp o łeczno-.gospodar 
eziego. J a  się raczej 'skłaniam  do p u n k tu  w idzenia  go 
spodairczego d la tego , że P aństw o  d a je  za  m ęstw o 
o rd e ry , ucinania i t. d., a le  n ie  pieniądze. J a  się sk ła ­
niam  raczej do  te j teo rii, że zao pa trzen ie  to  je s t  .urno 
żliw ionie e rz y -to n c ji ludziom,, k tó rz y  przez u tra tę  zdiro 
w 'a  s trac ili częściow o albo .zupełn ie  m ożność utirzy 
m anif. Z da /em y  sobie sp raw ę z teg o , że zaopatrzen ie  
dzisiejsze. czy  n a w e t to . k tó re  naisitąpi w  d ro d ze  now e­
lizacji usta.wy. będzie  na jzw y k le jszą  ja łm użną , nie 
będizio n a w e t częśc ią  fak ty czn eg o  u trzym an ia .

J a  n :e chcę te j  s p ra w y  p rzed s taw iać  demaigogicz 
n ie; wiem , iak  og ran iczone  sa m ożliw ości P ań s tw a  pod 
tym  w zględem  i d la te g o  zd arę  so b ie  sp raw ę, że fa k ­
ty c z n e  zaopa trzen ie  w  pojęciu  pe łnego  u trzy m an ia , to 
znaczy  d an ie  eg zy sten c ji w  form ie re n ty , nie d a  się 
dziś ła tw o  przeprow adzić . T d la teg o  m y  —  p rzy n a j­
m niej w  im ien iu  żydow skich  inw alidów  —  w y staw ia ­
m y  żądan ie  p ra c y  i egzystenc ji. N ie  choem y re n t, ń ie  
c licem y  żadne j ja łm użny . Inw alidzi żydow scy , p rz y ­
n a jm n ie j ci. k tó ry c h  s to p ień  in w alidz tw a  je s t  tego  
rodzaju , że um ożliw ią jeszcze p racę , ż ąd a ją  możliwości 
p racy . I, p ro szę  P anów , c ieszę  s ię , że w  ty m  Sejm ie 
w reszcie podn iesiono  i że obecnie posłow ie n ie  c-hcą 
te j  sp ra w y  tra k to w a ć  dem agogicznie , że pam ię ta ją , 
co d o tą d  podniosłem  k ilk ak ro tn ie . że je s t  iuż  czas  na j­
w yższy. a b y  w ielk ie  k a p ita lis ty c z n e  przedsięb io rstw o , 
ja k  „R uch“ , k tó re  m og łoby  d ać  k ilk u  ty siącom  inw a­
lidom  egzystenc ję  p rze sta ło  być w ła sn o śc ią  p ry w a tn e - 
g o  k ap ita lis ty czn eg o  pinżedidębiorstwa. J e s t  n a jw yższy  
czas, a b y  te  m ie jsca  sp rzed aży  n a  k o le jach  i pocztach  
dan o  inw alidom  i  ż ąd an ia  inw alidów  idą w  tym  k ie ­
runku .

T o  sam o odnosi isię dlo b u fe tów  ko lejow ych . P rzy  
t©: sposobności ohciałbym  zw rócić  u w ag ę  P a n ó w  i W y­
sokiego  R ządu  n a  p ew ien  p o s tu la t  żydow sk i, k tó reg o  
w yk o n an ie  n ic  n ie  będzie kosz tow ało  R ządu . B ufety  
ko lejow e przeznaczone  s ą  d la  ■wygody ludności pod ró ­
żu jącej. Panow ie  w iecie, że je s t  jed n ak  część ludności 
żydow sk ie j w  P ań stw ie , k tó ra  po trzeb u je  ry tu a ln eg o  
pożyw ienia . (P rzeryw an ia). W y . Panow ie, n a  tom  n ic  
n ie  trac ic ie , w ięc p roszę  o ispokók N ie je s t  istotineffi 
d la  n a s . c z y  k a ż d y  z tiuis je s t  re lig ijny , a le  je s t  w a- 
żnem  to , że  s ą  o b y w ate le , k tó rz y  n ie  m ogą ' ko rzy stać  
z ty c h  w ygód ze w zg lędów  re lig ijnych , a w iec s ta je  s ię  
to sn raw ą  spo łeczna  d la  te j części ludności. Podnoszę
to  d la  teg o  rączo i ---- o tw arc ie  przyzna '5© —  że tu  by łaby
m ożność odd an ia  k ilk u se t c z y  k ilk u  ty s ięcy  kolejo­
w ych b u fe tów  i P ań s tw o  zaro b P o b y  k i lk a s e t luW k ilk a  
ty sm ey  r e n t żydow skich , b o  żydow scy  inw alidzi m o­
g lib y  d o s ta ć  te  b u fe ty  t .  zw . koszerne. P roszę  Panów', 
zdaie  mi się, że  je s t  to  p ro je k t bardzo  pow ażny, bo 
n ik t n a  nim  n ie  trac i,  a  w szyscy  k o rz y s ta ją . I  d la tego  
prosiłbym , a b y  P . W icem inister, ch cąc  rob ić  oszczęd­
ności w  diziale re n t.  b v ł ła sk a w  p rzefo rsow ać  m ój w nio­
se k  i w  tym  w y p a d k u  za ła tw iłby  dw ie sp ra w y  (Głos: 
G zy tra k to w a ć  to  ja k o  porfańne. czy  ja k o  w esołe?). 
J a k o  b a rd zo  pow ażne i. przypuszczam , że Panow ie 
pom ogą n am  w' realizacji teg o  p o stu la tu .

Ż ądam y  d alej, by  żydow skie  zw iązki inw alidzkie 
o trzy m a ły  hu rto w n ie  ty ton iow e w  ilości o d p ow iada ją ­
cej po lsk im  zw iązkom , b y  żydow skich  inw alidów  p rz y ­
dzielono  ta k ż e  d o  p ry w a tn y ch  huirtowui, w toońcu d o ­
m agam y  się  za stęp có w  żydow skich  o rgan izac ji inw a­
lidzkich w e  w szystk ich  komlisrach rau tow ych , le k a r ­
sk ich  pożyczkow ych i t .  p ., g d z ie  s ied zą  rep rezen tanc i 
po lsk ich  inw alidów .

Problem  k ap ita lizac ji. N ik t n ie  rozum ie, dlaczego 
tan  prob lem  k ap ita lizac ji nie je s t  za ła tw io n y . P aństw o  
na. k ap ita lizac ji n ie  trac i. J e s t  rzeczą, pow szechnie 
znaną, że zam iast ja łm użny  d a je  s ię  m ożność założenia  
pew nej egzysicmcri.' D la teg o  p rosiłbym  W ysoki Rząd, 
a b y  w  d rodze pew nych  tra u z a k c ji finansow ych  i p ew ­
nych  pożyczek, k tó re  są  p rzyna jm nie j ta k  sam o  w y ­
d a tn e  i p o ży teczn e . jaik i pożyczk i d la  fab ry k an tó w  
lub  obszarn ików , p o s ta ra ł się o  p e w n ą  część po trzeb ­
ny ch  kap ita łów , a b y  fak ty czn ie  w ielkodusznie  przep ro ­
w adzić  k a ra ta  lizać ję  ren t, co znow u będzie oszczędno­
śc ią  d la  R ząd u  i  w ie lk ą  p ro d u k ty w n ą  ko rzy śc ią  d la  
inw alidów , k tó rz y , p rz y  pom ocy  Skapita lizow anej re n ty  
założą sob ie  s ta łą  eg zy sten c ję .

W  łączności z t ą  sp ra w ą  zw racam  uw agę  W yso­
k iego  R ządu , a  zw łaszcza  p . M inistra  S k arb u , że  ru g o ­
w anie  żydów  z fa b ry k  ty to n iu  n ie  za trzym ało  się 
n a w e t n a  t .  zw. o fiarach  w ojennych . W  W iln ie  i g d z ie ­
indziej zo s ta ły  w ydalone  praciowinicie d łu g o le tn ie , mimo, 
że s tra c iły  sw oich  m ężów  n a  w ojn ie , m im o, że s ą  w do­
w am i w ojennem i. Zdiaje się, że  w ogóle  b y łb y  n a jw y ż ­
szy  czas , a ż e b y  sko ń czy ć  z t ą  podtwóiiną b u c h a lte r ią  
w  ty c h  sp raw ach . Ministerstw© S k arb u  odpow iedziało 
•mi n a  m o ją  in te rp e lac ję , że n ie p ra w d ą  je s t,  jakoby  się 
łu g o w a ło  żydów  z - faibnyfc ty to n io w y ch . że w szystko  
je s t  w  n a jlepszym  p o rz ą d k u  i d la  w zględów  ty lk o  rze ­
czow ych. W  ty m  sam y m  czasie ch ad ecy  "wnieśli in te r­
p e lac je  w  ten sam ej sp raw ie , że  w  ty ch  fab rykach  
ty to n io w y ch  je s t  ż a  d u ż o  żydów . W ów ćzas M inister­
stw o  odpow iedziało  im , że w szy s tk o  je s t  w  najlepszym  
porządku , b o  u su w a  się -właśnie' żydów , a  p rzy jm u je  się 
chrześcijan . O hciałbym , żeby  p. Miraiister S k a rb u  ze- 
chciał ła sk aw ie  za in te reso w ać  się t ą  podw óńną b u ch a l­
te r ią , k tó ra  je s t  coniajmmiej n iesm aczn a  i  ośm ieszająca. 
Chodzi o  to .  a b y  w ogó le  zan iech ać  ru g o w an ia  żydów  
z 'p rzedsięb iorstw  p aństw ow ych  i p rzyw róc ić  d o  p racy  
tych  żydów , k tó rz y  czek a ją  n a  sw o ją  p racę , do tąd  
sum iennie  i fachow o  w yk o n y w an ą , a  w  szczególności 
w  zw iązku  ze sp raw ę inw alidów , b y  p rzy w ró c ić  do 
p ra c y  inw alidów  i w d o w y  woremme w  swoim czasie 
wyidlailońych. ja k  ńp . w  fab ry ce  ty to n io w e j w  W ilnie.

K ończę m o je  w yw ody  tern, ż© inw alidzi żydow scy , 
specjaln ie  ci, k tó rz y  n ie  s ą  w  w ysokim  sto p n iu  na 
zd row iu  poszkodow ani, nie o g ran icza ją  sw ego  żądania  
ty lk o  d© praw a, eg zy sten c ji w  form ie jak iegoś p rzed ­
sięb io rstw a . stw orzonego  z a  pom ocą  pożyczk i pań stw o ­
w o 5. a lbo re n ty  sk ap ita lizow anej, a le  n a ró w n i z inmymi 
inw alidam i żąd a ją  p rz y s tę p u  dó  urzędów , d o  in sty tu c ji 
i p rzedsięb io rs tw  pań stw o w y ch  i k o m n nalnvch  i w y ­
m u szen ia  n a  p ry w a tn y ch  przedsięb io rs tw ach  przy jm o­
w an ia  żydow sk ich  inw alidów ' w edle  u staw o w eg o  obo­
w iązku  o przy jm ow an iu  2%  in w alidów  n a  ogólną ilość 
z a tru d n io n y ch : i żydow skie  o fia ry  w o jn v  chca  k o rz y ­
stać  z tę g o  dob ro d z ie js tw a  u s ta w y , k tó re  przew iduje , 
a b y  t, zw . b . w o jskow ym  i inw alidom  w oj. um ożliw ić 
c iężką  p racę  i  p ro d u k ty w n e  życ ie  n a  roli.

O dodatkową rejestrację inwalidów wojennych.
Z ain ic jow ana  p rzez  n a sz ą  o rgan izac ję  now elizacja  

a r t  24 u s taw y  inw alidzkiej w  k ie ru n k u  uchy len ia , 
w zględnie przed łużen ia  term inu  re ję s tracy m eg o  — 
o ozem  szczegółow o don ieśliśm y  w  poprzednim  n u ­
m erze n aszeg o  m iesięczn ika —  zbliża  s ie  co raz  b a r ­
dziej k u  realizacji. Sejm ow a K om isja  inw alidzka i opieki 
spo łecznej o b rad o w a ła  w  d n iu  14 lu teg o  b. r. n a d  t ą  
k w e s tją  pod  przew odnictw em  p. posła. .Szydłow skiego.

R o zpatryw ano  zgłoszone z naiszeij in ic ja ty w y  w niosk i 
nag łe  K o la  Żydow skiego  (w niesione p rzez ' p . posła 
H ellera) o raz K lu b u  u k ra iń sk iego  i po sła  W ójtow icza 
w  siprawie zm iany  a r t.  24 u s ta w y  o  zaopa trzen iu  inw a­
lidów  w ojennych , k fó ry  t o  a r ty k u ł o g ra n ic z y ł zg ło sze ­
nia do  z a o p a trzen ia  do  30 k w ie tn ia ' 1922 r ., w zględnie 
d o  jednego  roku  p o  pow rocie  z w o jsk a  albo  z niew oli. 
Poniew aż poza dólurodziejstw em  u s taw y  pozostało
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w  Polsce k i lk a  ty sięcy  imjwalidów d o tą d  n ie  z w łasnej 
w in y  nierejestrow arnych, w obec tegio wniŁoskodawcy żą ­
dają. zn iesien ia  te rm im i ipnedcłuzyjmegio z  a r t .  24 ustaw y  
inw alidzkiej, w zględnie  jego  p ra e iln ż e n ia  d o  'końca 1930 
rek u . R e fe ra t ty ch  w niosków  o b ją ł pose ł Snopczyńslci 
z B. B. P o trz e b a  doipiiszezenia dio d o d a tk o w e j re je- 
s tra c ji  n ieszczęśliw ych  o fia r wiojeminych je s t  pow szech­
n ie  zn an a  i spodziew ać s ię  na leża ło , że poseł Sawpcayń- 
sk i, k tó r y  je s t  inw alidą, w ypow ie s ię  za  zm ianą u s ta ­
w y. T ym czasem  po se ł Snopczyńsk i zap roponow ał K o ­
m isji odroczen ie  posiedzen ia  n a  d w a  tyg o d n ie , w  k tó ­
ry m  to  te rm in ie  re fe re n t dioręcizy człlomkom K om isji 
sw ój p ro je k t now elizacji. Przeciw  tem u  odraczaniu  
nadzw ycza j p ilnej sp ra w y  w ypow iedział s ię  stanow czo 
p. po se ł P a ją k , k tó r y  s tw ierd z ił, że k w e ś tja  ogólnej 
now elizac ji u s ta w y  inw alidzkiej m oże b y ć  załatw ioną 
z a  k ilk a  m iesięcy, a lbo la t, pon iew aż  se s ja  Sejm u się 
kończy . Zm iana ant. 24 je s t  bardzo  p iln a  i n ie  n a s trę ­
c za  d u żych  trudności. W  in te resie  poszkodow anych  
n a le ż y  n a  razie  p rzy s tąp ić  natyctomiąsit do  now elizacji 
n ie  całej u s taw y , lecz ty lko  arb. 24. P o se ł P a ją k  w y ­
ra z ił z re sz tą  ca łk iem  u zasad n ian e  zdziw ienie, że refe­
re n t (,p. po se ł Sńiopczyiiski), chociaż sam  inw alida, 
u siłu je  ży w o tn ą  sp raw ę  inw a lid zk ą  utrącać. Aiby tem u 
p rzeszkodzić , p . poseł P a ją k  po s taw ił -wniosek o  w y ­
b ran ie  podkom isji, celem  p rze jrzen ia  p ro je k tu  re fe ­
re n ta  now elizu jącego  c a łą  ustaw ę, o raz  d ro g i w niosek  
o n a tychm iastow e p rzy stąp ien ie  do rozpa trzen ia  w n io ­
sków  do m ag ający ch  s ię  zm iany  a r t .  24. W  głosow aniu  
w nioski p . p o s ła  Pająka, u zy sk a ły  w iększość. P o c z ą t­
kow o p. po se ł Snopczyńsk i z łoży ł re fe ra t,  jed n a k  po 
p rzerw ie, ja k ą  przew odn iczący  zarządz ił, zdecydow ał 
s ię  re fe ra t zatrzym ać. Referer.it p rzed ło ży ł następn ie  
re d a k c ję  u s ta w y  zm ieniającej ant. 24. O dm ienną re ­
d a k c ję  odpow iednie  j u s ta w y  p rzed łoży ł p. po se ł P a jąk . 
W  głosow an iu  uznam© za  po d staw ę do  d y sk u s ji  u s ta ­
w ę  p rzed łożoną  w  re d a k c ji p rzez  p. p o s ła  P a jąk a , 
k tó rą  też  po  o bszerne j d yskiusji i nfeizoaczmych zm ianach  
uchw alono  w  d ru g iem  i trzeciem  czy tan iu  w brew  opinji 
re fe re n ta  i  p rzedstaw iciela  M inisterstw a S k arb u . W e­
d łu g  p rzy ję teg o  n a  K om isji p ro jek tu  u s taw y  w szyscy 
ro szczący  sobie p raw o  do  zaop a trzen ia  z  ty tu łu  cho­
roby  lub  k a lec tw a  nab y teg o  w  zw iązku  ze służbą w oj­
skow ą, m ogą  s ię  zg łaszać  d o  K om isji w ojskow o-lekar- 
sk ie j aż  d o  k o ń ca  1930 roku .

T a k  więc sp raw a  pow yższa, zainicjow ania przez 
n a sz ą  o rg an izac ję  w  form ie n ag iego  w niosku  posła  
H elle ra  i  tow ., złożionegio do la sk i m arszałkow skiej 
w  d n iu  18 g ru d n ia  1928, posuw a się .naprzód i  należy 
się sp odziew ać, że obecnie p o  ukończeniu  trzec.ego  
czy tan ia  w  sejm ow ej kom isji inw alidzkiej i o p iek i spo­
łecznej, now ela, t a  zostan ie  o sta teczn ie  uchw alona na 
plenum  Sejm u. Dziw ić się ty lko  na leży , że p. poseł 
Snopczyńsk i u siłow ał o dw lec  sp raw ę  n a  d łuższą  m etę , 
mimo, że ta  w lecze s ię  i_ ta k  już o d  k ilk u  la t ,  a  in w a­
lidzi d o tąd  n ierejesbrow ani p rzy m ie ra ją  w raz  z rodzi­
nam i głodem . S e tk i inw alidów  d o tą d  n ie re jestrow a- 
nyoh w  m iędzyczasie  zm arło  nędzn ie , nie doczekaw szy  
się p rzed łużen ia  te rm inu  re jestracy jn eg o , w sku tek  
czego i pozosta łe  ich rodziny  s ą  bez zaopatrzen ia- 
S tan o w isk o  p rzed staw ic ie la  M in isterstw a Skarbu, n a  
te j K om isji je s t  bądź co bądź dziw ne. C hyba Minlsber- 
s tw o  S k a rb u  znajdzie  jeszcze pokrycie  n a  ten  cel. Mi­
n is te rs tw o  S k a rb u  m usi sob ie  up rzy tom nić, że przez 
ty ch  k ilk a  la t .  t. j. od  1919 r., k ied y  rozpoczęło re je ­
s tra c ję  inw alidów  w ojennych , .-zm arlo  k ilk a  ty sięcy  
inw alidów  w ojen ., k tó rz y  ju ż  p o b iera li re n ty , a  więc 
pnzez ich  śm ierć  w y p la ta  re n ty  -znacznie się zm niej­
szy ła , ta k ,  że p rzed staw ic ie l M inisterstw a S k arb u  już 
z tego  ty tu łu  zn a jd u je  na leży te  p ók ryc ie . P rzy  bej spo­
sobności ap e lu jem y  do  M in isterstw a S k a rb u , a b y  ze- 
chciało  og łosić  u rzęd o w ą  s ta ty s ty k ę , ilu  inw alidów , 
pob iera jących  ro n ty  od  1919 r., d o tą d  zmairlo, a  ta k a  
s ta ty s ty k a  o tw o rzy łab y  dopiero o czy  ca łem u  spo łe­
czeństw u  ma grozę n a s tę p s tw  w ojennych .

O becnie d o m ag am y  się  o d  ca łego  Sejm u, bez w zglę­
d u  n a  p rz e k o n a n ia  p a r ty jn e  u ch w alen ia  zm iany  a r t .  24 
ustaw y  inw alidzk ie j, gd y ż  nędza i k rz y w d a  n ieszczęśli­
w ych  in w alidów  w ojennych  n ie  zostan ie  u sunięta  
przez ipolitykłowami®, lecz czyny.

Ju ż  po  n ap isan iu  pow yższego  a r ty k u łu  d o w iadu­
jem y  s ię , że S e jm  n a  plenaunean posiedzeniu  d n ia  
19 lubęg’0 b. r. u chw alił w  d rugiem  c z y ta n iu  zm ianę 
a r t .  24  u s ta w y  iihwaliidlakiej co  do  p rzed łu żen ia  term inu  
re je stracy jn eg o  d la  inw alidów  woj. dio d n ia  31 g ru d n ia  
1930 r. N a sk u te k  sp rzec iw u  po sła  L ieberm ana  nie 
mogło s ię  odbyć trzec ie  czy tan ie  w spom nianej now eli 
n a  te rn  sam em  plenarnom  posiedzeniu  Sejm u, w obec 
czego odłożono je  dif> następ n eg o  posiedzenia , poczem  
sp raw a  zo stan ie  p rz e k a z a n a  Senatow i.

Położenie ofiar wojennych w Bułgarji.
Trudności finansowe. Ten znany powszechnie wyraz 

.używany niemal we wszystkich państwach n a  usprawiedli­
wienie pokrzywdzenia obrońców ojczyzny, jest też 
w  Bułgarji środkiem do zasłaniania m etody, stosowanej 
przez rząd wobec inwalidów wojennych, przy zaopatrzeniu 
ich i  ich rodzin. Czyni się to w sposób pozornie niewinny, 
by wykazać, że wobec ciężkich obowiązków płacenia 
odszkodowań wojennych na równi z innemi państwami, 
które  wojnę przegrały, B ulgarja ń ie  je s t w stanie podołać 
ogromowi świadczeń społecznych w  kraju. Ale rząd buł­
garsk i nic nie czyni na  arenie międzynarodowej, by  wzorem 
Niemiec s tarać się o uwolnienie lub choć częściowe ulżenie 
obowiązków reparacyjnych, przeciwnie, w ykonuje swe zobo­
wiązania, nałożone przez tra k ta t wersalski zbyt gorliwie 
i nic też dziwnego, że dzieje się to kosztem ludności eko­
nomicznie słabszej, jak  np. robotników małorolnych, inte­
ligencji umysłowo pracującej i drobnego handlu, a wkońcu 
też  i inwalidów. B ulgarja jest krajem  par excellen.ee rolni­
czym, przemysł i handel nie odgryw ają tu ta j większej 
roli, przytem przytłaczającą większość ludności stanowią 
chłopi małorolni, jako grupa składowa ogółu ludności 
robotniczej. Pow staje zatem pytanie, skąd bierze rząd 
bułgarski środki na  pokrycie olbrzymich stosunkowo 
kosztów reparacyjnych.

Pytanie to  sta je  się temibardziej interesującem , o ile 
się uwzględni położenie gospodarcze tego kraju, który 
przożywa również przesilenie, wywoływane niesumienną

spekulacją ziemią, przez ćo produkty  rolne żadnego prawie 
dochodu producentowi nie przynoszą.

B ulgarja od 1926 roku 'wydała: ma utrzym anie załogi 
wojsk koalicyjnych 325,129.124 Lewa, na  koszta między- 
koałicyjnej kom isji kontrolującej 93,766.702 L., na  komisję 
do ustalenia llnji granicznych 5,154.953 L., na mięszane 
sądy arbitrażow e 12,7zz.246 L., na  mieszaną komisję 
bułgarsko - grecką d la  przeniesienia ludności strefowej 
30,965.899 L.. należące się tytułem  uikladu rozjemczego Ju- 
gcelawji 222,748.125 L., wreszcie ma zabezpieczenie żądań 
francuskich obywateli 54,000 000 L. Pozatem wydał rząd 
bułgarski w tym  samym czasie olbrzymie sumy na zaspo­
kojenie pretensji Grecji i Rumunji, a ponadto mu siała 
Bulgarja, zgodnie z trak tatem  pokojowym dostarczyć 
m aterjalu  kolejowego za około 440 miljonów Lewa, bydła 
za około 180 milj. L., oraz węgla za około 157 milj. L.

Rozumie się, że państwo, które poza swojem budżetem 
państwowym ponosi tak  ciężkie obowiązki reparacji wo­
jennych, musi zdobyć środki do zaspokojenia swoich zobo­
wiązań. Zaciąga się. więc kosztowne pożyczki zagraniczne, 
dając na zabezpieczenie w zastaw  coraz to inne urządzenia 
państwowe, naciska się do niebywałych rozmiarów śrubę 
podatkową, a  ponieważ, jak  to już zaznaczyłem, Bulgarja 
nie je s t krajem  przemysłowym, przeto łatwo sobie 
wyobrazić, że ciężar pokrycia tego w szystkiego spada na 
ludność ekonomicznie' słabszą, składającą się przeważnie
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ników i ziemian.

T a  sytuacja wpłynęła też na stosunki polityczne, wy­
rażeni czego było objęcie steru rządów przez Stambulij- 
skięgo, k tó re  jednak wobec słabej woli, domniemanego 
opiekuna pracującej ludności, musialy w roku 1923 po­
nownie ustąpić miejsca rządom mieszczan i agrarjuszy. 
W wirze tych walk politycznych, k tó re  wówczas kraj 
przechodził, a  które pociągały za sobą sporo ofiar, za­
pomniano zupełnie o inwalidach wojennych i o kwestji 
inwalidzkiej i pozwolono n a  powolne ginięcie z głodu 
i nędzy tych, którzy w latach 1913 w wojnie bałkańskiej, 
a następnie od 1915— 1918 w rzezi światowej krwawili. 
Dopiero po ustąpieniu Zankowa, a  objęciu rządów przez 
Liapczewa rozpoczęła bułgarska organizacja inwalidzka 
rozpaczliwą w prost walkę o słuszne prawa inwalidów wo­
jennych. W alka ta  przyniosła wprawdzie pewne nieznaczne 
korzyści, ale i nadal pod przykrywką reparacji wojen­
nych żądania ofiar wojennych o reformę ustaw y zaopatrze­
niowej pozostały krzykiem wołającego na puszczy. 
Bułgarja pomimo kosztów reparacji wojennych — których 
płacenie pragnie rozpocząć, szczędząc na  rentach inwa­
lidzkich —  w ydaje jednak 57%  ogólnego budżetu na 
adm inistrację państwową, nie licząc policji, około 38% 
budżetu pożera wojsko i reparacje wojenne. Pozostałe 
5%  budżetu państwowego figurują dopiero jako w ydatki 
na rolnictwo, przemysł, ubezpieczenia społeczne i socjalne, 
■zdrowie, oświatę i t. d. Czyli, że na każdą z wymienionych 
pozycji budżetowych przeznacza całkiem 1 %.(!) W tern 
mieści się również zaopatrzenie inwalidów wojennych 
i  wdów po po leg łych . . .

W edług oficjalnej sta ty styk i liczyła Bułgarja w 1927 r. 
12.242 inwalidów, 66.052 sierót wojennych, 14.152 rodziców 
po poległych i 35.508 wdów wojennych, w  tern ponad 
60% o 2 i większej ilości dzieci. Ogółem liczba ofiar wojen, 
w 'Bułgarji wynosi, zatem 148.775 osób.

Z tej liczby zaopatrzenie pobiera ledwie 12.000, reszta 
pozostajo bez zaopatrzenia. Nic też dziwnego, że- wobec 
takiego haniebnego naigraw ania się z dobrze .nabytych 
praw ofiar wojennych, inwalidzi bułgarscy rozpoczęli 
publicznie energiczną walkę o swe prawa. Pamiętne są 
masowe olbrzymie dem onstracje uliczne inwalidów i wdów 
wojennych w Sofji i. szeregu innych m iast w roku 1926. 
w lutym i marcu 1927 r. i w  czerwcu 1928 r. Demon­
stracje  znalazły pełne poparcie ludności pracującej, a  to 
temlbardziej, że podobno rząd nosi się z zamiarem wyco­
fan ia  ustaw y o reformie rolnej, stworzonej jeszcze za 
rządów Stambulijskiego, wedle której m. in. też inwalidzi 
mogli otrzymać bezpłatnie ziemię pod uprawę. Ustawa ta, 
której rząd Zankowa nic miał odwagi usunąć, dała  inwa­
lidom poniekąd korzyści, jakkolwiek iUusia.no walczyć 
o udzielanie kredytów  rządowych dla inwalidów, otrzy­
mujących ziemię. To też organizacja inwalidów wojennych 
wytęża całą swą energję, b y  do tego zamachu nie do­
puścić. Rząd zasłania się i w  tej kwestji, jak  zwykle, obo­
wiązkami reparacji, chociaż przez przydział ziemi .pod 
uprawę dla inwalidów, z olbrzymich posiadłości klasztor­
nych, komunalnych, a  naw et też pryw atnych, rząd buł­
garski żadnej szkody ponieść n ie  może, chyba tę, że nie 
dając im renty, albo rzucając im ochłap w e formie 
jałmużny, w  ten chociaż sposób przyczynić się może do 
odbudowy zniszczonych i utraconych w arsztatów  pracy 
d la  tych nieszczęśliwych. Należy również podnieść nędzę 
bułgarskich inwalidów, wywołaną kataklizm em  ostatniego 
trzęsienia ziemi, skutkiem  czego tysiące ofiar wojennych 
pozostało bez dachu n ad  głową i bez środków do życia; 
zmuszeni oni byli odnieść się o pomoc do organizacyj 
inwalidzkich zagranicą.

A kcja pomocy m atcrjalncj dla powojennych ofiar, bo 
wojny i trzęsienia ziemi w Bułgarji —  odbywa się jeszcze 
obecnie wśród inwalidów wojennych innych krajów , jako 
wyraz uczucia i koleżeńskiego obowiązku d la  towarzyszy 
niedoli i cierpień wojennych.

Dotychczas rząd bułgarski nic nie uczynił w  kierunku 
ulepszenia ustaw y o zaopatrzeniu inwalidów wojennych, 
a także parlam ent bułgarski nie zajął się są  sprawą.

To też Rada główna zjednoczonych organizacyj inwa­
lidzkich w Bułgarji, powzięła cały szereg rezolucji, pro­
testujących przeciw obecnemu stanowi rzeczy i wysunęła 
szereg żądań, dotychczas nie uwzględnionych, względnie; 
przyrzeczonych, a  przez rząd nie dotrzymanych. Podobne 
rezolucje powziął związek oficerów inwalidów, (w Bułgarji 
oficerzy-inwalidzi zorganizowani są  w osobny związek), do­
magając się podwyższenia rent inwalidzkich i zaopatrzenia 
rodzicielskiego, wprowadzenia całego szeregu zmian 
w ustawie zaopatrzeniowej, przydziału ziemi d la  inwa­
lidów, udzelanie kredytów  na uprawę roli, zaopatrzenie 
w  inwentarz i potrzebne m aszyny rolnicze, wreszcie dostar­
czenie inwalidom narzędzi p racy  we w szystkich gałęziach 
pracy zawodowej.

Lecz nietylko inwalidzi są w Bułgarji po macoszemu 
traktowani, ale też sieroty wojenne są na każdym kroku 
pokrzywdzone.

B rak szkól rolniczych w kraju, którego s/a gospo­
darstw a krajowego zajmuje rolnictwo, nie rokuje wcale 
lepszej przyszłości dla sierót wojennych, które dorastają 
bez przygotowania zawodowego, w nędzy i ciemnocie.

T ak  przedstaw ia się na ogól położenie inwalidów, 
wdów i sierót wojennych w  Bułgarji, k tórzy  na równi 
z ofiarami wojny innych krajów, staczać muszą rozpaczliwą
walkę o praw o do życia, pracy i chleba.

Dawid Thaler.

Pożyczki dla inwalidów 
wojennych.

M inisterstw o S k a rb u  p rzekaza ło  w dn iu  8 s tyczn ia  
1929 k re d y t  w w ysokości pół miljioma z ło tych  P aństw o­
w em u B ankow i R olnem u n a  udzielanie pożyczek  p ro ­
d u k cy jn y ch  inw alidom , w dow om  i siero tom  w ojen, n a  
uruchom ienie  k o n ces ji m oniopolowych, w zględnie  na 
rozszerzenie  ju ż  istn ie jących . W ysokość p o życzk i w  z a ­
sadz ie  n ie  m oże  p rzek raczać  2000 a ł. dla. jed n eg o  kon- 
cosjoniarjnsza. O procentow anie  w ynosi o d  2— 5%  ro cz ­
nie. P ożyczk i te  s ą  w y d aw an e  ma w eksle , p o siad a jące  
zabezpieczenie  h ipo teczne. tow arow e, żyro  dw óch osób, 
m ają tkow o  odpow iedzialnych  lub żyro  dw óch inw ali­
dów , p row adzących  ikoaieesyjine praedsięb io iB tw a. Z a­
znaczyć  musiimy, że o udzielenie tego  k re d y tu  Bankow i 
R olnem u ub iegaliśm y  się  w  naszych  rezo luc jach  n a  
IV. W alnym  Zjeździe, o d b y ty m  w  dn iach  16— 18 'listo­
p a d a  1928, k tó re  to  rezo lucje  p rzek aza liśm y  M inister­
s tw u  S k a rb u . Sejm ' -wstawił dio bud że tu  n a  te n  c e l n a  
ro k  1928/1929 2 m il jo n y  z ło tych , z czego  obecnie  Mini­
s te rs tw o  S k a rb u  uiuclhom ilo w łaśn ie  k re d y t  n a  500.000 
złotych. O sposobie  ub ieg an ia  s ię  o  ta k ą  pożyczkę, 
og łosiliśm y w  n aszym  ..Inw alidzie  Ż ydow skim 11 N r. 3. 
z d n ia  1 s ie rp n ia  1928.

P rz y  te j sposobności n ie  m ożem y pom inąć fa k tu , że 
Ministeirstwo S k arb u  d o tąd  nie u w aża  z a  stosow ne, 
a b y  i  .p rzedstaw iciel n aszej o rgan izac ji b y ł pow ołany  
do  spec ja ln e j K om isji p rz y  P aństw ow ym  Baraku R ol­
nym , w  k tó re j,  ja k  w iadom o, za siad a  ju ż  dw óch in w a­
lidów  z innej o rgan izac ji inw alidzkiej. W te j spraw ie 
m usim y za jąć  bezw zględne stanowisko-. ż e  p rzedstaw i­
ciel naszej o rg an izac ji m u si ;być dokoo p to w an y , gdyż 
nie m ożem y s ię  n a ra ż a ć  n a  bo, a b y  .podania żyd . in w a­
lidów  b y ły  k o n sekw en tn ie  odrzucane, ja k  bo m iało 
d o tą d  m iejsce. P o d a n ia  żyd . inw alidów  m uszą  b yć  t r a k ­
towanie n a ró w n i z iunem i podan iam i n ieżydow skich  
inw alidów . D la zabezpieczenia  sp raw ied liw ego  za ła ­
tw ian ia  .podań żyd. inw alidów , mnisimy się  p rze to  do­
m agać  p o w ołan ia  naszego  przedstaw ic ie la  do  te j K o ­
m isji, gdyż je s t  to  jed y n ą  g w aran c ją , że  żydow scy  
inw alidzi n ie  b ęd ą  upośledzeni. W  te j spraw ie odniósł 
s ię  Z arząd  G łów ny Zjednocz. Z. 2 . I. W . S. ponow nie 
do  P a n a  M inistra  S karbu .

iUusia.no
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SPRAWOZDANIE
z działalności Centralnego Komitetu Ratunkowego 

w Krakowie za czas od 1|VI 1926 do 30|XI 1928.
W  r. 1926 założono w  Zachodniej M ałopolscez inicjatywy 
„ Jo in tu “ w  W arszaw ie bezproc. kas pożyczkow ych . 31 
W  roku  1927 przybyło  „ „ „  23
W  roku  1928 „ „ „ . 5
W  roku 1928 zlikw idow ano w D ę b n ic y  k a s ę  (1)

Stan  3 0 |l l  1828  - - 58 
kas należących  do  tery to rjum  działalności C. K. R. 
w  K rakow ie z teg o  5 kas nieczynnych a to: Kańczuga, 
M ielec, R udn ik  n |S ., Z ator i Żabno.

Sprawozdanie rachunkowe

W yszczególnienie 1926 1927 1928

Subw encje  „ Jo in tu “ 183.703.89 137,974. - 54.808. -

W łasny  k ap ita ł (datki) 38.304.70 101.917.74 82.234.81

Zw roty pożyczek 44.506.37 3 .3 .909 .64 560.669.67

U dzielone pożyczki 251.937.15 579.732.95 659.003.59

Z w roty  „Jo in tow i“ 11.525.80

K oszty adm inistr. 3.117.99 20,802.91 23.117.71

P rz y c h ó d  Rozchód
376.485.89 S ubw encje  „Jo in tu “
223.057.25 D atk i m iejscowe 
969.275.68 Zw roty pożyczek

U dzielone pożyczki 1.490.673.69 
Z w roty  „Jo in tow i“ 11.525.80 
W ydatk i adm inistracji 47.038.61 
G otów ka w  kasach  S tów. 19.580.72

Zł. 1 .568 81&82~ Żł. 1,568.818.82

W łasny  kapita ł kas pożyczkow ych po potrąceniu
w ydatków  na adm inistrację  wynosi 48.5% w  stosunku 
do  kapita łu  o trzym anego o d  „ Jo in tu “  jako  zw rotną 
pożyczkę.

Suchoty dobrym interesem 
we Francji.

N iedaw no uezymłono we F ra n c ji odk rycie . że c iężka 
i d łu g o trw a ła  Choroba, ja k ą  je s t  tu b erku łoza , może 
zapew nić d o tk n ię ty m  n ią  osobom  sk ro m n ą  re n tę  do ży ­
w otn ią , ai w  ikażdym  razie  zapew nioną  eg zystencję .

P rz y ję ta  w  na jlepszych  in ten c jach  n o w a  ustaw a  
francuska  g łosi, że c iężkie k a lec tw o  lub  cierpienie 
s tw ierdzone  u  żo łn ierza, a  n ab y te  przezeń  podczas 
słu żb y  w ojskow ej, up o w ażn ia  g o  d o  o trzy m an ia  tak ie j 
sam ej ren ty , ja k a  n a leża łab y  m u  się, g d y b y  choroby 
te j .nabawił ,się n a  w ojnie. D w a s ą  ty lk o  w aru n k i zw ią­
zane z o trzym an iem  zasiłk u  rządow ego : p ie rw szy  p rze ­
w idu je , ż e  zasiłek  d aw an y  je s t  w te d y  ty lk o , jeżeli 
ch o ro b a  n ie  z o s ta ła  s tw ierd zo n a  już p rzy  superrew izji, 
d ru g i z a ś  w a ru n ek  w ym aga, b y  żo łn ierz  p rzeb y ł n a  
służbie w  w o jsk u  francusk iem  trz y  m iesiące bez prze­
rw y. Ustawa, m ia ła  ta k i sk u tek , że m łodzi żołnierze, 
m ający  za ro d k i tub erk u lo zy , u k ry w a ją  s ta ran n ie  tę 
sw o ją  chorobę p rzed  bad a jący m  ich  lekarzem . U daje 
im  s ię  to  bardzo  ła tw o . B adan ie  je s t  powierzchownie, 
a  lekanze w ojskow i iskłonni s ą  -raczej •wierzyć w  sym u­
low anie różnych  chorób w  celu  un ik n ięc ia  s łu żb y  w o j­
skow ej. S taw a jący  zaś. k tó rz y  sam i ośw iadczają , że 
s ą  zdrow i i n ie  w sk azu ją  na. kalec tw o , uw ażan i s ą  za  
zdolnych  d o  służby. O tóż cho rzy  rek ru c i opanow ani 
są  je d n ą  m yślą, b y  p rzez trz y  m iesiące u k ry ć  sw ą  
cho robę  i  o d g ry w ać  ro lę  zdrow ych. N ie w szystk im  to  
się u d a je , ą  n iek tó rz y  p rz y p ła c a ją  [nawet sw a chciw ość

życiem , jedn ak że  w iększość m oże w ytrw ać . Potem , 
p ierw szego d n ia  po  u p ły w ie  trzech  m iesięcy  oświadi- 
czają , że s ą  cho rzy , n ie  chcą  pe łn ić  s łużby  i odsyłani 
b y w a ją  d o  sz p ita la . T am  są  grun tow nie  b ad an i i  obser­
w ow ani. następu je  s tw ierdzen ie  ch o ro b y  i uw olnienie 
z w ojska. Ż ołn ierze ci m a ją  praw o d o  re n ty  d o żyw ot­
niej, k tó ra  w e w ioskach , gdzie w szystko  je s t  tan ie, 
w ystarcza, na  życie  i rów na s ię  pełnem u  w ynagrodze­
n iu  robo tn ika . T e ra z  już ch o ry  m a  u trzy m an ie  zapew ­
nione. j e s t  d la  dziew czyn w iejsk ich  pożądanym  k a ­
w alerem  i m oże sw obodnie  obarczać  sw oich potom ków  
tubęrkułozą. Rozum ie się. że  rów nież żo n a  i  dzieci 
m a ją  p ra n  o do  re n ty  państw ow ej. W te n  sposób  roz­
są d n a  ustaw ai s ta ła  s ię  n iedorzecznością, dob rodziej­
stw o  —  p lag ą . B o hate rs tw o  tych  m łodzieńców , p c h a ­
jący ch  s ię  d o  o b ro n y  państw a , o b c iąża  sk a rb  fran cu ­
ski. M łodzieńcy ci zn o szą  to r tu ry , n a ra ż a ją  życie , ale 
s ą  zadow oleni, jeżeli ich sucho ty  s ą  później do sta ­
teczn ie  w ynagradzane . A  w y n ik a  z te j ca łe j h istorji, 
że można, ży ć  ze w szystk iego , nie w yłączając tu b e r­
kulozy.

Z życia organizacyjnego.
PO SIE D Z E N IE  ZARZĄDU GŁÓW NEGO Z JE D N O ­

CZEN IA  Z. Z. I. W . S. o d b y ło  s ię  w  d n iu  3 lu teg o  b. r. 
w  K rakow ie  p o d  p rzew odnictw em  kol. p rezesa  J .  B uch­
ne ra , p rzy  w spółudziale  w iceprezesa R ad y  N aczelnej 
ko l. D ra  Miolknera. P rezes Z arządu  Głów nego złożył 
obszerne sp raw ozdan ie  w  sp raw ach  o rgan izacy jnych , 
zaopa trzen iow ych, ko n cesy jn y ch , 'kap ita lizacji ren t, 
n a stęp n ie  w  sprawie! akc ji co d o  p rzed łużen ia  term inu  
re je s tracy jn eg o  d la  inw alidów  w ojennych  d o tą d  nie- 
re jestro w an y ch , o s ta n ie  sp raw  p o d ję ty ch  w  kw estji 
zaop a trzen ia  w dów , m ających  m ałżeństw a  ry tua lne , 
w Min. S k a rb u  i u N aczelnego  R ab in a tu  W. P. p rzy  
M. S. W ojak., jaik i w  spraw ie zao p a trz e n ia  p o zosta ­
łych n a  te ren ie  w ileńsk im , k tó ry ch  o b y w ate ls tw o  z po­
w odu śm ierci ich  żyw icieli nio zosta ło  przeprow adzone. 
Zarząd G łów ny p rzy ją ł po p rzejrrow adzonej dyskusji, 
w k tó re j zab ierali glos p p . k o l. w iceprezes Z arządu  Gl. 
D r L . S ohennan t, J .  Tamm.emlba.um, w iceprezes R ady  
N aczelnej D r T . Molikmea', se k re ta rz  Z arządu  G łównego 
D. T h a le r, w icep rezes Z arządu  Głów nego H . Schw arz, 
imż. S ch lesinger, R cM er, U hger, F ischel, R a tz  i inni, 
sp raw o zd an ie  to  d o  za tw ierdza jące j w iadom ości, w y ­
raża jąc  na w niosek  kol. D ra 'I'. M olknera i>odzięko- 
wamie d la  p rezy d ju n i Z arządu  G łów nego. W  dalszym  
c iągu  m. in. p rzeprow adzono reo rgan izację  D elega tu r 
w W arszaw ie i Lwowie, o raz  postanow iono kreow ać  
D elega tu rę  w  W ilnie zgodnie  z uch w a łą  IV . W alnego  
Zjazdu. Z arząd  G łów ny pow ziął ta k ż e  d ecy z ję  w  s p ra ­
w ie  ustosunkow ania. się Z jednoczenia  na przyszłym  
k ongresie  św iatow ej O rganizacji Ż ydow skich Inw ali­
dów , k tó ry  m a  s ię  odibyć w G enew ie w  cze rw cu  1929.

WALNE ZGROMADZENIE Z. 2. I. W. S. W WAR­
SZAWIE odbyło się w dniu 19 stycznia  b. f. w lokalu 
Związku przy ul. Żabiej L. 7, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie, 2) W ybór przewodniczącego, ase­
sorów i sekretarza, 3) Odczytanie protokołu poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia, 4) Sprawozdanie z działalności 
Zarządu za czas ubiegły, 5) Sprawozdanie kasowe, 6) Spra­
wozdanie Komisji rewizyjnej, 7) Dyskusja, 8) W ybór Za­
rządu, Komisji rewizyjnej i  Sądu koleżeńskiego, 9) Wybór 
delegatów do Raiły Naczelnej i Zarządu Głównego Zjedno­
czenia, 10) Wnioski. N a .Zgromadzeniu tem  z ramienia Za­
rządu Głównego Zjednoczenia obecnym był prezes tegoż 
kol. Bachner. Zgromadzenie zagai! kol. Michał Neu-Lubel- 
ski, k tó ry  jednoczenie wybrany został przez W alne Zgro­
madzenie w charakterze przewodniczącego. Powołani zo­
stali przez przewodniczącego na asesorów kol. Austerlitz 
Szmul i Saul Gefall, sekretarzował kol. Trauman. R eferat 
o działalności Zarządu polecono w ygłosić kol. A. Trauma- 
nowi, k tó ry  w swojem przemówieniu zaznaczył o intenzyw- 
ności p racy  Zarządu w kierunku polepszenia bytu ofiar
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wojny. Aczkolwiek praca Zarządu by ła  bardzo ciężka 
i żmudna, jednakże nie bacząc n a  wszelkie przeszkody. 
Zarząd dużo d la  swych członków zrobił. Duży odsetek 
inwalidów i wdów został zaopatrzony i wyposażony. 
W końcu swego przemówienia apelował do zebranych, by 
wybrali Zarząd, któryby stał na wysokości swego zadania 
i aby członkowie Związku współpracowali razem z Za­
rządem dla  dobra interesów członków i organizacji. Z kolei 
zabrał głos kol. Baehner, prezes Zjednoczenia, który omowi! 
całokształt sprawy inwalidzkiej, jak  i spraw y natu ry  orga­
nizacyjnej. Sprawozdanie kasowe złożył Walnemu Zgroma­
dzeniu kol. Jakób Rozenberg, k tó ry  szczegółowo wykazał 
cyfry przychodu i rozchodu Związku. Za czas kadencji 
Zarządu od dnia 29 maja do 31 grudnia 1928 r. w przy 
chodzie kasy figuruje suma 6.503 zł. 25 igr., w rozchodzie 
zaś 3878 zł. 63 gr., saldo n a  dzień 1 stycznia 1920 roku 
wynosi 2.624 zł. 62 gr. Kol. M. Rozenberg, jako  przew cini-,
ezący  Komisji rewizyjnej złożył sprawozdanie z kontr di 
działalności Zarządu, jak również kontroli ksiąg kasowych, 
podając do wiadomości zgromadzonym, że znalazł wszystko 
w największym porządku i że wszystko je s t wzorowo pro­
wadzone, wszelkie uchwały Zarządu wykonane i zwrócił 
się do zebranych o udzielenie votum  zaufania obecnemu 
Zarządowi, co Walne Zgromadzenie uczyniło. W dyskusji 
zabrali głos: kol. Owsiany, Powroźnik, Gebutschreiber, 
Trauman i inni, którzy się wyrazili o Zarządzie pochlebnie. 
Przystąpiono do wyborów nowego Zarządu, Komisji rewi­
zyjnej i Sądu koleżeńskiego. Do Zarządu wybrano kol.: 
Lewka K uttluiera, Kaufmana A ltera, Krakowskiego Adama, 
Manna Izraela, Ncu-Lubelskiego Michała, Rozenberga Ja- 
kóba i Schmidta Jcska. Do Komisji rewizyjnej wybrani: 
Hopfengardt Bolesław, Biednowicz Abraim, Rozenberg 
Maks., zaś do Sądu koleżeńskiego: Jeleń  Izak, Mendel son 
Abram i Taubenfeld Józef.

ZARZĄD Z. 2. 1. W. S. W WARSZAWIE ukonstytuow ał 
się na posiedzeniu odbytem dnia 10 lutego b. r. w  nastę­
pującym składzie: kol. Gefal Saul, jako  przewodniczący, 
kol. Krakowski Adam, jako wiceprzewodniczący, kol. Neu- 
Lubelski Michał, jako sekretarz, kol. Rozenberg Jakób, 
jako skarbnik, a  ko l. Mann Izrael, Szmidt Josek, 2ele- 
chower Józef, jako członkowie Zarządu oraz Grosvater 
iGerszon, jako  zastępca.

WALNE ZGROMADZENIE Z. Ż- I. W. S. W TARNO­
BRZEGU odbyło się w dniu 6 stycznia 1929 r. Z ramienia 
Zarządu Głównego wydelegowanym został przewodniczący 
Związku żyd. inwalidów w  Mielcu, kol. Strauss, a  z ramie­
n ia  Związku żyd. inwalidów w Mielcu zastępca przewo h u ­
czącego kol. Samuel Balsam. Zgromadzeniu temu prze­
wodniczył przewodniczący kol. Kirschenbaum, k tóry  przy­
w itał zaproszonych gości, poczem przystąpiono do przed­
stawienia działalności Związku i  sprawozdania kaso*v> go; 
następnie wygłosił referat delegat Zarządu Głównego kol. 
Leon Strauss, w którym  poruszył sprawy organizacyjne 
i koncesyjne. Po udzieleniu absolutorjum  ustępującemu 
Wydziałowi, przystąpiono do wyborów nowego Zarządu, 
w sk ład  k tórego weszli kol.: Abraham Kirschenbaum, jako 
przewodniczący, Fluss Leizer, jako zast. przew., Fleisęher 
Szymon, II. zast. przew. i Abrahamowicz Mozos, jako  sekre­
tarz , oraz Hauser Kdhnau, jako  skarbnik. Do Komisji rewiz. 
weszli p. kol.: Leist Leib Wolf, Fleischer Brucha, Perl- 
m utter Leib, Fluss Izrael Wolf; do Sądu polubownego kol.: 
Griinberg Izrael, Schiffman H ena i Hauser Kelman. Po 
wyborach uchwalono, że w przyszłości jako delegat na 
Zjazd wyjeżdżać będzie inwalida Abrahamowicz Mojżesz. 
Następnie uchwalono wyrazić podziękowanie prezesowi 
Zarządu Głównego kol. Bachnerowi, oraz p. posłowi Helle­
rowi, jak  i koł. H. Schwarzowi, wiceprezesowi Zarźądu 
Głównego, za ich pracę d la  dobra żyd. ofiar wojennych.

Różne wiadomości.
Z A W IESZEN IE  W Y D A W A N IA  INW ALIDOM W O­

JEN N Y M  D RZEW A  PO CENACH ULGOW YCH. Mini­
ste rs tw o  P ra c y  i Opieild Społecznej nestor. z dn ia  31 g ru ­

d n ia  1928, N r 6846/0 . III. w ydało  okó ln ik  d o  w szy st­
k ich  W ojew odów  i dio K om isarza  R ządu  m . s t .  W a r­
szawy., zaw iadam ia jący , że M inisterstw o R oln ictw a 
z d n iem  1 s ty czn ia  1929 zap rzestan ie  stosow ania  
w szelk ich  do tychczasow ych  u lg  p rz y  sprzedaży  inwa- 
lidiotm wojem, d rzew a  opałow ego i uży tkow ego. 
W  zw iązku z  piowyżisz&m c d  1 sty czn ia  1929 tra c ą  
moc obow iązującą w szy stk ie  do tychczasow e zarządze­
n ia  M inisterstw a P racy  i O pieki S połecznej, do tyczące  
w ydaw an ia  inw alidom  w ojen, zaśw iadczeń  n a  nabycie  
d rzew a po  cen ie  ulgow ej.

J a k  w idzim y z powyższegło, R ząd  s t a r a  się uszczu­
p lić co raz  bardz ie j p rzyw ile je  inw alidów  w ojen., za­
m iast p rzy jść  tym że z w y d a tn ą  pom ocą. D ziwim y się, 
że M inisterstw o R o ln ic tw a  k ładz ie  talk w ielki n ac isk  
n a  tę  sp raw ę, g d y ż  w y d aw an ie  d rzew a  po cenie u lgo­
wej d la  inw alidów  w ojen, nie by ło  po łączone  z żadną 
szkodą  d la  lasów  państw ow ych , a  by ło  dob rodziej­
s tw em  d la  ca łe j rzeszy  b iednych  inw alidów  wojen. 
Pcn iew aż  cofn ięcie  to  n ie  d a  się  w  tuczem  uzasadnić , 
przeto  ape lu jem y  d o  Min. R o ln ic tw a  i M inisterstw a 
P ra c y  i O pieki Społecznej o cofnięcie tego zaw ieszenia, 
a  rów nocześn ie  odnosim y się do  posłów , a b y  zechcieli 
n a  te ren ie  sejm ow ym  sp raw ę  tę  odpow iednio poruszyć.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU REJESTRACYJNEGO 
DLA INWALIDÓW W OJEN. W E FRANCJI. Izba Depu­
towanych i Senat uchwalił 'przedłużenie .term inu rejestra­
cyjnego d la  uiwaflidów wojen, n a  dw a la ta , t. j, do 31 gru­
dnia  1930 r. — J a k  widzimy, we Francji, gdzie stosunki 
adm inistracyjne i  komunikacyjno s ą  o  wiele lepsze aniżeli 
u nas. w  Polsce, c iała ustawodawcze zadecydowały o prze­
dłużeniu term inu rejestracyjnego d la  inwalidów wojennych.

Komunikaty.
ZW O LN IEN IE  OD O PŁA T SZKOLNYCH DZIECI 

INW ALIDÓW  W O JE N . Zarząd. G łów ny Z. Z. I. W . S. 
Rz. P. kom un iku je : M inisterstw o W y zn ań  R elig ijnych  
i  O św iecenia P ublicznego  w  p iśm ie z d n ia  13 lu teg o  
1929, Nr. U. 2686/29, inadesłaincm d o  tu tejszego  Z a­
rządu , wyjaśmiai, że  o k ó ln ik  w  sp raw ie  zw aln ian ia  od 
o p ła t szko lnych  dzieci inw alidów  w o jennych  do tyczy  
ty lk o  gim nazjów  państw ow ych . D zieci n iezam ożnych 
inw alidów  w ojen, moigą b yć  w  m y śl zarządzen ia  z dnia 
31 g ru d n ia  1928, N r. II . 17818/28, zw aln iane od  ta k sy  
ad m in is tracy jne j w  g ran icach  10%  ogó łu  młodzieży. 
Dzieci n iezam ożnych  inw alidów , ja k o te ż  sam i inw ali­
dzi w ojen, n iezam ożni m a ją  pierw szeństw o również^ 
w uzysk iw an iu  zw olnień od ta k sy  za p e łny  egzam in  
do jrza ło śc i ekste rnów .

K A PIT A L IZ A C JA  R EN T . Z arząd  G łów ny Zjedn. 
Z. 2 . I. W. S. k om un iku je : M inisterstw o Skarbu. na  
sk u tek  in te rw encji Z a rząd u  Głów nego podw yższyło 
k re d y t Izb ie  S karbow ej, W ydziałow i E m ery tu r i R en t 
w  K rakow ie  n a  sty czeń  i lu ty  1929 p o  100.000 zł. 
m iesięcznie n a  k ap ita lizac ję  re n t d la  inw alidów  w ojen ., 
przez co Izba  S k a rb o w a  m ia ła  m ożność w  ty c h  m ie­
s iącach  z a ła tw ić  c a ły  szereg  d o tą d  za leg ły ch  spraw . 
W  sp raw ie  da lszego  podw yższenia  k re d y tu  n a  n a ­
s tępne  m iesiące, zw rócił się tu te js z y  Z a rząd  do  Mini­
s te rs tw a  S k a rb u  z  p o now ną prośbą.

Redaktor naczelny: Dr. Teodor Molkner. Redaktor odpowiedzialny: Jakób Bacr.ne"
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